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VI rocznicą wiekopomne] K onałyłnoyl: Wiec w dniu 8. maja b. r  aa placu przed Politechniką w Warszawie.

tu;yi i stowarzyszeń* które połączyły obchód rocz­
nicy Konstytncyi z Euuiifestr.cyami yr sp raw ie  G ór­
nego  Ś ląska .

M anifostacyo trw a ły  do późnego  p o tu d d a .

Majowe święto robotnicze.
T e g m c z n e  m ajow e św ię to  robotn iczo  W W a r ­

szaw ie m i? li  p rze b ieg  pow ażny  i spokojny . P o n ie ­
w aż  p rzypad ło  n a  n iedzielę , udz ia ł publiczności b y ł 
liczny . P o rs ą ie k  n ie zo s ta ł nigdzie; zak łócony , t a  
i ów dzie rozpraszał?, po licya g ru p k i kom unistów , 
m niej liczne, n 'S  w  ro k n  ub ieg łym .

P iz e b ifg  hrt> czy sto śc i m a jo n e j podajem y w ed ług  
. '/s rm w iib ie g o  „R o b o tn ik a" , k tó ry  c b a ra k te ry iu jo  

j j  w  sposób  n a s tę p u ją c y :
C iasno było w  m u rsch  s to licy  n iep rze jrzan y m  

rzeszom  robo tn iczym , k tó re  w czoraj w  d n ia  sw ogo 
św ię ta  napełn iły  p h e e  i ulic® W a rsz a w y . F a lu jące  
m orze ludzkie n a  P la c u  T ea tra ln y m  v;yłflw aio się 
już  h en  poza b rzeg i, w  rę k a w y  ulic, a zew sząd  
jeszcze, z w szy s tk ich  s tro n , dzielnic i p rzedm ieść 
W a rsz a w y  śc iąg a ły  g ro m ad y  robo tn icze  śe  ez taudc- 
ram i i  m uzyką, w  k arn y c h  szereg ach , z p ieśn ią  re ­
w e la c y jn ą —  zw ołane z sam ego ra n a  pobudką, ro z ­
leg a jącą  się  po dzielnicach rcbo to iczych  L a s  s z ta n ­
d aró w  m e n  ł s ię  nad  tłum am i szk arła tem  w  pro  
m ieniach słonecznych. Z trze ch  m ów nic —  p rzed  
gm achem  T « a tru  W ielk ieg o , u  w y lo tu  S en a to rsk ie j 
i B ielańsk ie j i  p rz y  N ow osem ,(.orskiej w yg łasza li 
p rzem ów ien ia  to w arz y sze  z P . P . S . P o śro d k u , gdzie 
p rzew odniczy ł to w . C c tno rsk i, p rzem aw ia li posło ­
w ie tow . B a rlick i i P e r l,  p rzew . zw . rob . m iejsk ich  
to w . K u ro w sk i. Z le w e j, po zagajem in  w iecu p rzez  
to w . E o ia , m ów ili to w . S zczyp io rsk i sek r. O K R., 
to w . H ołów ko red . „ T ry b u n y " , to w . G onerko  i K w a
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śn ik . Z  p raw ej m ów nicy pod  p rzew odn ic tw em  to w . 
D ąb ro w sk ieg o  - -  to w . Ja w o ro w sk i, tow . Ł opusba  
i p rzed staw ic ie l tn m w a ja rz y .  W s z y s tk ic h  przem ó-
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w ień  słu ch an o  z w ie lk ą  u w ag ą , w  sk u p ien ia , m ów ­
ców  w ita n o  se rdeczn ie , h as ła , rzu c an e  z try b u n , 
p o d ch w y ty w a n e  b y ły  z en tu z ja z m e m . R ezo lucya,

p roponow ana p rzez  G. R . W.  P . P . S ., p rz y jm o ­
w an a  b y ła  w szędzie jednog łośn ie  z sapałem .

Około po łudn ia , po skończonych p rzem ów ieniach , 
■\-7,ez N cw o se n a tc ra k ą  i T rębacką ru szy ł pochód .

K iedy  czoło pochodu sięgało  ju ż  A lei U jazdow ­
sk ie j, z T rębackiej w ychodziły  n s  K ra k o w sk ie  w ciąż 
now e jeszcze szereg i. P ochód  su n ą ł K rałrow słriem  
P rz o d u :l ik ie m , N ow ym  Ś w ia tem , A le ją  U jazd o w ­
sk ą  p rzez  N o7/ 0w ie js tą  a a  M arsza łk o w sk ą , s tą d  
w  A leję  Je ro z o lim sk ą  ku  lokalow i OKR. O n ie zw y ­
k łych  rozm iarach  k ilkudziesięc io tysięcznego  pochodu 
m oże dać p rzy b liżo n e  po jęcie fa k t, że k iedy  p ie rw ­
sza  sze reg i sk ręc a ły  w  Je ro z o lim sk ą , o s ta tn ie  s z e ­
r e g i pochodu, k tó ry  zaw ija ł s!ę jjraez N ow ow iejską  
i M -.rtzałkow ską, zn a jd o w ały  s ię  dopiero  w  A lei 
U jazdow sk ie j p rz y  W ilcze j. T rzeb a  b y io  z g ó rą  
5 0  m in u t s ta ć  n a  jednem  m iejscu , sh y  p rzepuścić  
obok sieb ie  cały  pochód,

K u lm inacy jnym  punk tem  obchodu b y ła  u ro czy ­
s ta  akadem ia, k tó ra  rozpoczęła się  o godzinie w  pół 
do 3  ciej po pełudn iu . O grom na sa la  G elosseum  w y ­
pełn ień  ¥  b y ła  do o s ta tn ie g o  m ie jsca ; oprócz 4 0 0 0  
osób, k tó ro  o tr» y m ?ty  b ire ty , w  o s ta tn ie j chw ili 
w puszczono  jeszcze na sa lę  8G0 osób bez b ile tów . 

A kadem ię rozpoczął ra d n y  Jaw o ro w sk i, poczem  
p rzem aw ia li pose ł B arłick ł, P e r l  i  Z ofia  P rc a sso w a .

G orącym i ok laskam i dziękow ali zebran i m ów ­
com za  ich św ie tn e  przem ów ienia .

Część k o n c e r to m  b y ła  p raw d z iw ą  u cz tą  a r ty ­
s ty c zn ą  d la  zebranych . Z arów no  oba c h ó ry : kapc ia  
ludow a p ro f. S t. R a z u ry  i ch ó r P P S . p ro f. T . C zer­
n iaw sk iego , k tó re  p ięknie i w span iale  o d tw o rzy ły

sz ereg  p ieśn i robo tn iczych  i ludow ych , jak  i so lo­
w e w y s tę p y  r.r ty stek  i  a r ty s tó w  opory  w a rsz a w ­
sk ie j: pp  M ichałow skiego, M okrzyckiej, D y g asa , 
P o lińsk ie j L ew ickiej i P a łew icza , sp o tk a ły  się  z en- 
tu z y as ty czn e m , ow acyjnem  p rzy jęciem  pub liczności, 
k tó ra  go rącym i ok laskam i i k w ia tam i w y raża ła  ar- 
ty f to m  sw o ją  w dzięczność i uznanie, zm uszając ich 
do k ilk ak ro tn eg o  b isow ania.

G dy to w . Ja w o ro w sk i w y ra z ił w  i i i  m in  ze­
b ran y c h  podziękow anie ty m  ‘w szy s tk im  a r ty s to m , 
k tó rz y  w zię li udział w  obchodzie, dując te m  ssm em  
dow ód, iż  cenią ro b o tn ik ó w , O byw . D y g as  odpo­
w iedzia ł w  Im ieniu p rzy b y ły ch  a r ty s te k  i a r ty s tó w  
opory  w arszaw sk ie j, iż uczyn ili te ,  uzna jąc , że 
sz tu k a  je s t  pi zaznaczona d la w szy s tk ich , a p rzy sz li 
z p ieśn ią , bow iem  „p ieśń  —  to  w o lność".

W ycieezka dziennikarzy polskich
na Pomarzę i do Wieikopolski,

Z in ie y a ty w y  sy n d y k a tu  d iie n n ik a rz y  pozna ń 
skich  odbyło  się  w czasie od 2 3  lu te g o  do 4  m arca 
b. r .  dziesięciodniow a w ycieczka dz ienn ikarzy  z ca­
łej P o lsk i do W ielk o p o lsk i i na P om orze. Celem  
jej by ło  zsp cz aać  po lsk ie d z ien n ik a rs tw o  z innych 
dzieln ic z życiem  gesp o d arczem , p izem ysłow em  
i k u ltu ra !n em , dw óch dzielnic b. za b o ru  p ru sk ieg o  
i rozw iać  zu p o śred n ic tw em  p ra sy  m ylne p rze k o ­
nan ia  jak o b y  te  dw ie w  tw a rd e j szkoło  p ru sk ie j 
w ychow ane dzielnice dąży ły  do se p a ra ty z m u  po li­
tycznego . W y cieczk a  doskonało zo rgan izow ana  n as­
trę c z y ła  uczestn ikom  ro z leg łe  polo ob serw aey i p rze ­
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MajOtrc święto lo k ^ n le z a : O rganiiatorzy i mowey, przedstawiciela Centr. Kem. P. P- S. w Warszawie.
I) Jaworowski, 3j poseł Bsrlicki 3) Oetnersid. Fot, M. Fuks, Warszawa.

Kijowe święto ro b e tn lo ie : Wiece na Płaca Teatralnym w Warszawie w dn!n 1 maja b. r.
Fot, M, Fuks, Warszawa


